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Susanne Bier - psycholog duńskiej kinematografii
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Rozpoczynając swoją karierę reżyserską Susanne Bier nie powaliła krytyki
na kolana. Początki jej pracy w branży filmowej nie należały do najbardziej udanych lecz się nie poddała. I dobrze! Teraz należy do czołówki współczesnej, duńskiej kinematografii a jej filmy
są chętnie oglądane na całym świecie, także w Polsce.
Dunka zanim ukończyła studia w National Film School of Denmark w 1987 studiowała sztukę na Hebrew University w Jerozolimie i architekturę w Architectural Association w Londynie,
co widać w jej twórczości. Obrazy, które nam prezentuje są zawsze pięknie skomponowane. Zapewne możemy to zawdzięczać nie tylko dobrej ekipie, z którą kobieta pracuje, ale także artystycznej intuicji i stylowi, jaki wypracowała sobie podczas lat kręcenia filmów. Początkowo stworzyła krótkometrażowy film muzyczny i nie najlepszy komediodramat. Z czasem jednak zabrała się za poważniejsze tematy i ta zmiana była dla niej zbawienna. Bier w dramacie pokazała prawdziwą twarz artystki.
Potwierdzenie znajdziemy w jej ostatnim filmie W lepszym świecie (2010), który został nagrodzony Oscarem za najlepszą reżyserię i Złotym Globem w tej samej kategorii. Z pozoru może się wydawać, że bohaterami filmu są dwaj chłopcy, nie jest to jednak do końca prawda. Obraz przedstawia spójną całość, z wieloma powiązaniami i zależnościami. Wręcz nie sposób rozdzielić poszczególnych elementów. Jest to jednak wielki atut tej produkcji - ta historia może być
o każdym z nas. Susanne Bier kreuje realny obraz dzisiejszych czasów poruszając z wielkim wyczuciem takie tematy jak przemoc, problemy rodzinne czy ból po stracie bliskiej osoby. Jest to
po prostu świat ludzi - pełen problemów ale i nadziei. Właśnie w tym tkwi urok tego filmu.
Cofając się o sześć lat natrafimy na Braci (2004). W tym filmie można by szukać sukcesu Bier. To był moment jej "nawrócenia" na dramat.  Psychologia postaci, zbudowane związki międzyludzkie i napięcie są szczere. Michael to zawodowy żołnierz, który ginie podczas wojskowej misji. Jego rodziną opiekuje się jego brat Janik, który w swoim życiu wyrządził wiele złego. Od tej pory dawny buntownik stara się poprawić i dojrzeć. Michael zostaje zwolniony z obozu, w którym go przetrzymywano i wraca do domu. Ujawnione zostają dawne konflikty i nierozwiązane sprawy. Nadszedł czas by uporać się z przeszłością i ruszyć do przodu nie oglądając się za siebie. 
Nie tylko te obrazy reżyserki zapadają głęboko w pamięć. W 2006 roku powstał film
Tuż po weselu.  Powracamy do historii pełnych dramatyzmu choć może niekoniecznie „zwyczajnych”. Jacob prowadzi w Indiach sierociniec, a problemy finansowe wprowadzają do jego życia Jorgena. Ten duński biznesmen postanawia sponsorować upadający dom dziecka ale stawia pewne warunki. Po pierwsze, Jacob musi wrócić do Danii i na pewien czas rozstać się ze swoimi podopiecznymi. Kolejnym haczykiem jest zaproszenie na ślub córki Jorgena. Wesele okazuje się ważnym momentem dla bohatera. Właśnie tam będzie zmuszony skonfrontować się z demonami swojej przeszłości. Pozornie mogłoby się wydawać, że ta historia nie ma nic wspólnego z życiem zwykłego człowieka. Nic bardziej mylnego. Każdy ma w życiu taki moment, kiedy musi zrobić rachunek własnego sumienia.  Czas podliczyć punkty.
